? 


W dzisiejszym numerze pełna. tabela 


Nr. 133 


4, 
o 


JALENCJA. Agencja Hava 


ką przystąpiono do ratowa 
_. kontriorpedowca „Hun- 
f sprawiła, iż okręt nie za- 


aloga która początkowo o- 
ściła pokład „Huntera“ po- 


bciła po pewn czasie i 
jęła, wraz z załogą kontrtor 
owca „Lazaga”, który całą 


pośpieszył z pomocą, u- 
ał w zabiegach, mających 
celu niedopuszczenie do za 


ołana przez ministra opieki 

nej Zyndram = Kościałkow- 
ego komisja rozjemcza „dla zatar- 
w górnietwie węglowym Zagłębi 
prowskiego i, Kra owskiego, wy- 
h w dniu tå b.m. orzeczenie nor- 
gce warunki pracy i płacy. 


Drzeczenie wprowadza pewnie 
in E w normach obliczenicwyech 
plac robotników dniówkowych, 
'w praktyce przyniesie wyż- 
zarobków tej kategorii robotni- 
iw. Płace robotników innych kate 
fyj pozostają bez zmian. + 


[stalone w orzeczeniu stawki płac 
ówiązują od dn. 1 maja do 1 wrze 


Wczoraj odbyła się w Piastowie 
H Warszawą uroczystość przekaza 
hArmii t2 gumowych saperskich 
lz pontonowych, ofiarowanych na 
mdnsz Obrony Narodowej przez 
ad, pracowników umysłowych i 
oiników zakładów akumulatoro- 
ch systemu Tudor Sp. Akc, oraz 
kładów Kauczukowych Piastów*, 
jetem wzięcia udzialu w uroczy- 
m akcie przekazania armii sprzę 
f wojskowego, przybył do Piasto- 
drugi wicemin. spraw wojsko- 
ch i szef administracji armii gen. 
z. Litwinowicz oraz przedstawi- 
le władz wojskowych. 

Ofiarowane na dcozbrojenie Armii 


lonosi, że jedynie szybkość, | - 


"Orzeczenie kom sji rozjemczej 


dla zatargu w górnictwie węglowym 


12 gumowych saperskich łodzi 


jako dar Piastowa dla Armii 
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tonięcia okrętu. 
„Humter”* został natychmiast 
przyholowany „Laza” 


rzez 
ge“ do portu, w Eimert. Holo- 
wanie odbyło się w ten ôD, 
że burty obu okrętów połączo 
ne zostały cal szeregiem 
lin, podczas gdy równocześ- 
nie olbrzymie pompy  opróż- 
niały z wody nienaruszone czę 
ści okrętu. 

Kilkunastu nurków zdołało 
częściowo uszczelnić otwór 
przez który wpływała woda, 


śnią r.b, a po tym dniu z miesięcz- 
nym terminem wypowiedzenia. 

W toku rozprawy komisji rozjet 
czej ławnicy ze sirony practodaw= 
ców uchylili się od udziału w obra 
dac w związku z czym automa- 
tycznie ustąpili ławnicy ze strony 
robotników. 

Wobec tego orzeczenie wydała ko 
misja w składzie 5:ch delegatów 
rządu: głównego inspektora pracy 
dyr. M. Klotta, jako przewodniczące 
go, radcy inż. Steina z ramienia Mi- 
nisterstwa Przem. i Handlu, oraz sę 
dziego Sądu Okręgowego Zaleskiego 
z ramie: ia Ministerstwa Sprawiedli- 
wości. 


saperskie gumowe łodzie pontonowe 
są spełnieniem przyrzeczenia złożo- 
nego przez wszystkich pracowników 
obu fabryk w dniu 12 maja 19%, ję 
ko w pierwszą rocznicę śmierci Mar 
szułka Józela Piłsudskiego, 
czenia realnym czynem 
wielkiej pamięci. 

Wymieniony sprzęt wojskowy zo- 
sta wykonanany całkowicie z mate- 
rlałów krajowych (z wyjątkiem kau 
czuku) ze składek zarządu i urzędni 
ków, oraz oliarowanych bezintere= 
sownie przez robotników w ciągu 
jednego roku godzin pracy, poza nor 
malnymi zajęciami. 


utz- 
Jego 


Czechosłowacja — Polska 2:0 


Pierwszy dzień meczu tenisowego 


TW piątek rozpoczął się w 
arszawie na centralnym kor 
e Legii międzypaństwowy 

fecz tenisowy o puchar Davi- 
pomiędzy Polską i Czecho- 

wac ją. 


Hasi bokserzy biją Dessau 12:4 


DESSAU. Reprezentacja: bokser- 
Polski, wracająca z mistrzostw 
Europy w Mediolanie zatrzymała 

w Dessau, gdzie rozegrała towa- 
Ryski mecz bokserski z miejscową 
Fprezentacją wzmocnioną boksera- 
Ii Magdeburga i Berlina. Reprezen- 

a bokserska Polski walczyia pod 
mą reprezentacji Poznania. Wy- 
iąpiia ona bez Chmielewskiego i 
plusa odnosząc jednak zdecydowa- 
ie zwycięstwo w stosunku 12:4. For- 
malnie ogłoszony wynik- brzmiał 
awet. 15:31 dla Poznania, gdyż 
Niemcy w muszej i średniej wadze 
mieli nadwagi. 


W wadze muszej Sobkowiak zre-| 


Pierwszego dnia Czechosło- 
wacja odniosła dwa zwycię: 
stwa i prowadzi 2:0. Menzel 
pokona! Tarłowskiego 6:3, 6:4, 
2:6, 6:3, a Hecht wygrał z Heb- 
dą 6:2, 6:0, 3:6, 6:1. 


misował z- Liwowskim (Magdeburg). 
Pola< wygrał pierwsze dwie rundy, 
a przegrał trzecią. W tym ostatnim 
starciu znalazł się nawet raz na de- 
skach. 

W koguciej Czortek znokautował 
Pfuhla z Dessuu w trzeciej rundzie. 
mając druzgocącą przewagę nad 
przeciwnikiem. 

W piórkowej Koziołek wygrał na 
punkty z Wienskowskim (Maxde- 
burg), Koziołek wygrał dość pew-| 
nie a w drugiej rundzie posłał na- 
wet Niemca na deski. 

W lekkiej Woźniakiewicz wygrał 
na. punkty z Seebachem (Dessau), 
mając przewagę we wszystkich 


niez 

Wells, 
czenie dopiero po ukończeniu 
przez nurków badań kadłuba 


okrętu. 


nie udało im się jednak dor 
trzeć do zwłok 4 maryna 
znajdujących się w hali 
szym. 


pzy, 
ma- 


Mieszana komisja, złożona z 


równej. liczby oficerów mary- 
narki brytyjskiej i hisapań- 
skiej, przystąpiła 
pme nå 


aks 


rana do 
ustaleniem przyczyn 

ozji. , 
omisja ta, której przewod- 
wiceadmirał brytyjski 
wyda ostateczne orze- 


LONDYN. Oficjalnie komu- 


oz że liczba ofiar na okrę 


cie „Hunter“ wynosi 8 gabi- 


tych i 14 rannych. Ranni znaj 
dują się obecnie na pokładzie 
okrętu powstańczego 
Primero“ i*zostaaą przeniesie: 
ni na pokład statku szpitalne: 
go „Maine”, który wyruszy 


„Jaime 


z Gibraltaru do Almerii i na- 
tychmiast powróci z rannymi 
do Gibraltaru. 

LONDYN. Rewter komuniku 
je: Administracja oznajmia, jż 
według wyników wstępnego 
dochodzenia torpedowiec 
„Hunter“ wpadł na płowis (at 
minę. 

Jest mało prawdopodobnym, 
by dalsze szczegóły w tej spra 
wie zostały uzyskane przed u- 
mieszczeniem uszkodzonego 


Premier Goering 


w Wenecji 


WENECJA. O godz. 16 min. 
4 przybył tu specjalnym po- 
ciągiem premier Goering po- 
witany na dworcu przez miej- 
scowa władze. 


Przelecieli Atlantyk 


NOWY JORK. Lotnicy Mer- 
rill i Lambie wylądowali na 
lotnisku Floyd Bennett o go- 
dzinie 16.35 czasu nowojor- 
skiego, to zn. w 24 godziny 22 
minuty po wystartowaniu z 
Anglii Toiadovril oni nowy 


rekord lotu rad Atlantykiem|! 


ze wschodu na zachód, 


trzech rundach. i 
W półśredniej Sipiński osiągnął 


zaledwie remis z Zaostem z Dessau! 


W średniej Kazimierczak prze- 
grał z Richterem. Niemiec wyzrał 
zasłużenie. Połak wykazał bafdzo 
słabą kondycję. 

W półciężkiej Szymura pokonał 
zdecydowanie Langckaza, przy czym 
Niemiec był bliski nokautu a tylko 
gong go uratował, b 

W ciężkiej Piłat znokautowal w 
drugiej rundzie berlińczyka Ge- 
rigka. 

Późnym wieczorem polscy bokse- 
rzy opuścili Dessau udając się z po- 
wiotem do kraju, 


torpedowca w dokach. Czynio 
ne są już przygotowania w ce 
lu odprowadzenia tonpedowca 
do Gibraltaru. 


„ BERLIN. W związku z wiadomo- 
ścią porsan przez agencję „Febos“, 
jakoby angielski torpedowiec „Hun- 
ter* został storpedowany przez tor- 
podowiec niemiecki, Niemieckie Bin 


g pterii 


aera 


Čena 16 grośży. Rok XXIII 


PIOTRKOWSKI 


Konto P.K.O. Nr. 602-480. 


„Czary“ w następnym programie potężne widowisko filmowe p.t. „LUDZIE w TUNELU“ 


inter stori 


Podczas katastrofy zaineło 8 marynarzy i 14 zostało rannych 


ro Informacyjne stwierdza, iż istułe 
ją dwie wersje co do przyczyny ka 
tastror torpedowca „słuntera*. 

Według pierwszej wpadł on na mi 
nę, wediug drugiej został storpede- 
wany przez niemiecki torpedowiec. 

Niemieckie Biuro Informacyjne 
stwierc za, iż ta druga wersja z punk 
tu widzenia fachowego i viorąc pod 
uwagę stan faktyczny — nie wytrzy, 
muje krytyki. 


Rozmowy min. Becka w Londynie. 


LONDYN. Min. Beck odbył 
wczoraj rozmowy z ministra- 
mi spraw zagranicznych Fran- 
cji, Węgier 1 Finlandii. 

O godz. 12 w poł. min. Bec- 
ka odwiedził min. Delbos i za 
vawił okolo godziny, przy 
czym w ciągu tego czasu obaj 


ministrowie spraw zagranicz- 
nych Francji i Polski dakona- 
li przogiadu zeintan inte 
resujących oba Wa 
Po południu, odda 5 odwie 
dzi min. Becka minister spraw 
zagr. Węgier Kanya, o 6 przy 
był do min. Becka min. spr. 
zagr. (inlandii Holsti. 


"Wyścig przez Atlantyk z filmem 
projektował Moliison | 


BERLIN. Korespondent „Ber 
liner Tageblatt donosi z Lon- 
dynu, iż pomiędzy lotnikami 
amerykańskimi Merill i Lam- 
bie, któwzy przelecieli Atlan- 
tyk północny w kierunku An- 
glii, by zabrać drogą powie- 
trzną do Ameryki film o koro- 
nacji londyńskiej doszło w o- 
statniej chwili przed odlotem 
do Ameryki do nieporozumie- 
niaz producentem filmowym 
na tle honorarium za trans- 
port filmów. 


Ostatecznie lotniey À 
bez fil |» 


kańscy odlecieć mieli 
mów koronacyjnych. Znany 


lotnik angielski Mollison © 
świadczył jednak, iż gotów 
jest zaryzykować przelot po- 
nad Atlantykiem, y dostar 


czyć filmy koronacyjne do No 
wego Jorku. Ma on nadzieję, 
iż dzięki większej szybkości 
samolotu przybędzie do Nowe. 
go Jorku wcześniej, niż lotni- 


ey. amerykańscy. 


Z hiszpańskiego frontu walki 


MADRYT. Agencja Havasa 


donosi, że na froncie madryc- 


kim panuje spokój. Kilka lo- 


kalnych akcyj wojsk powstań 
czych, mających na celu roz- 
szerzenie swych pozycyj w 0- 
kolicy Pingaron w pobliżu li- 
nii kolei żelaznej, zostało 
przez oddziały rządowe uda- 
remnionych. 

Na odcinku Avila artyleria 
rządowa ostrzeliwała skutecz- 
nie pozycje przeciwnika. Ob- 

| serwacje lotników rządowych 
|potwierdziły wiadomość, że 
yowstańcy ewakuują miejsco 
wości położone na tym odein- 
ku frontu. 

Na północnym odcinku fron 
tu Guadalajara oddziały rzą- 
dowe przeprowadziły szereg 
wypadów _ rekonesansowych 
mających na celu ustalenie sy 
i tuaeji przeciwnika. 

BILBAO. W operacjach na 

' froncie baskijskim dzień wczo 

rajsży żaznaczył się gwałtow- 
nym bombardowaniem przez 
samoloty powstańcze. 

W pewnej chwili w akcji 
wzięło udział jednocześnie 0- 
koło 60 aparatów. Wojska po- 
wsłąńcze napierają na odcin- 
ku Sellube. 

VITORIA. Havas donosi, że 


w wyniku wczorajszego bom- 


bardowania Saragoss 
lotnictwo rządowe i4 A: stra 
ciło życie, a 80 odniosło rany. 
Większość wśród tych ofiar 
stanowią kobiety i dzieci, 


POLSKIE LINIE | 0T 


LOTNICZE 


załatwiają szybko i sprawnie. 
TEJECTTOUZA WRZ TBI OLPC WAKT eaa rr o 


Zabid i ranni przez 
biok skalny 


WENECJA. Blok skalny 
spadł w miejscowości Costadi 
w pobliżu Vittorio Veneto. Na 
pomoc pośpieszyła straż ognio 
wa i wojsko. Obsunięcie się 
skały nastąpiło o świcie i zni. 
szczyło szereg domów. Jest 8 
zabitych i 7 rannych. 


Matka otruła siebie 


i troje dzieci 

BERLIN, W Sztutgarcie 29: 
letnia matka popełniła w nie- 
obecności męża samobójstwo 
razem z trojgiem dzieci, w wie 
ku od Ż do 6 lat, przez oirurcie 
gazem świetlnym. Powody tra 
gedii są nieznane 


Najlepsze LODY o różnych smakach w Pijalni Mleka „ZDROWIE 


i 


h 
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Zawodowy szantażysta i oszust 


a =z zach 


SESZELE "NOE CE 


po dłuższej „akcji” osiadi w więzieniu 


Na bruku warszawskim gra 
suje od pewnego czasu były a- 
gent ubezpieczeniowy Aleksan 

er Rozetsztajn (Sienna 19), 
którego jednak ze związku a- 
gentów ubezpieczeniowych wy 
dalono za oszczerstwo. 


Dziwny to człowiek, Upodo- | 


jaa sobie w dokuczania lu- 
iom, rozgłaszając o upatrzo- 
nych bliźnich jak najpotwor- 
niejsze wieści. 

Po co to robi? Po to żeby ich 
potem szantażować. Za to wła 
śnie pozbyto się go ze związku 
agentów  ubezpieczeniowych. 
Rozetsztajn wówczós rozpo- 
czął swoją auahinai é na = 

ozpowiadał o wszyst- 
ki ich osobach, które znał, rze- 
czy nie licząc się z ni 
czym. Po tem rozpoczął dru- 
kowanie oszczernych broszur 
6 różnych wybitnycsh osobi- 
slościech. 


3 Broszury te mie oglądały| WYT 


światła dziennego, bowiem wła 
dze je konfiskowały, niemniej 
oszczerca potem ał uwła 
e hz wiadomości listownie 
do kogo tylko mógł, W ten spo 
sób wielu ludzi zostało oczer- 
nionych. Odnieśli się do sądu. 
Rozetsztajn miał jnż' kilka 


ZAŚMIECANIE LETNISK 
PODMIEJSKICH 
bol letnisk - 
Dotkliwą zy po 


zié %0- 


mie, zar "pod Wawrem, jek 
aj zsah i Śródborowem. Pod wply- 
wem panującego ciepła, śmiecie roz 
kładają się, zatruwając powietrze. 

Konieczne jest roztoczonie nadzo- 
ru w aray miejscowych funkcjo- 
zariauszów P. P. nad sposobem wy- 
wczu śmieci Í doraźne karanje win- 
mych grzywnami. Konieczne jest też 
zobowiązanie trudniących się wy: 
wosan śmieci do skladania ich w 
azreślonych miejscach, z dala 
osiedli ludzkich. 


spraw sądowych iw każd 
wypadku został skazany. Ale 
potem apelował, nieki 


ed a | mu 
wy dostawały się do Sądu aj|cy 


i 
4 


an 


rawy niektórzy 
omisariatu Rządu i 


ższego. stwowego Urzędu Kontroli Mi 
Ostania znowu  wytoczyli | nisterstwa Skarbu. Rozetsztajn 
urzędn kiedyś długo gościł w 

s, | 


będzie 


3.330 miliomerelk 


mieszka w Stanach Zjednoczonych © 


Dwie trzecie mienia narodo- 
wego Stanów  Zjednoczon 
szacowanego na 320 miliardów 
dolarów, ie sit w posia” 
daniu kobiet. amiający 
ten wynik statystyki majątko- 
wej zrobionej przez ministerst 
wo handlu i przemysłu jest ży 
wo komentowany przez prasę 
amerykańską, 

. Obliczono, že w Ameryce 
istnieje 3330 kobiet, które mo” 
gą śmiało mianować się milio- 
nerkami, ponieważ ich mienie 

osi ponad milion dolarów. 
462 wśród nich posiada maje 
tek, wynoszący ponad 20 milio 


nów dolarów. 
Najbogatszą Amerykanką 
jest ad Edward B, Hartford. 


która w ogóle jest nieznana w |, 


Europie. Jest to wdowa po 
zmarłym amerykańskim „kró- 
lu herbaty” Po śmierci męża 
objęła kierownictwo „Atlantic 
and Pacyfic Tea Company“, 
którego on był przewodniczą- 
cym. 

Pani Hartford jest według 
tej statystyki „warta“ 200 mi- 
lionów dolarów i tym swoim 


potężnym mieniem wybiła się 
na pierwsze miejsce na liście 


AR, kobiet Amery- 
i. 


Nasiępna na liście jest pani 
Edith Moss Smith, która odzie- 
dziczyła po mężu a” 
kcje urea pa niego 
największego amerykańs o 
aran reer o a 


ten ób i Smith stala 
się w aścicielk olbrzymiej ilo 
ści wzorowych ferm mlecz- 
nych, rozsianych po całych 
Stanach Zjednoczonych i zao 
patruje Amerykę w mleko i na 


Sensacyjny wyrok 


W tych dniach w sądzie ape się tak wysokiego odszkodo- 


lacyjnym w Los Angeles za- | wania, 
padł wyrok, któr í jest charak Dotychozas w Am 
terystyczny dla oficjalnej ame dziewczęta wygrywały jka 


rykańskiej moralności- 


i8-letnin Mary Carter zażą” 
dała od przemysłowca Jerry 
Munphyego 10.000 dolarów od 
szkodowania. Była z nim zarę 
czona, on zaś ją uwiódł į por 
rzucił, Z tego względu domaga 


biał. Majątek pani Smith jest 
szacowany na 155 milionów 


dolarów. 


Jej królewska 


dzona Smi 
na księcia, ada pc 
wuju, zmarłym mu 


cie 


lionerów Fair i 


milionów dolarów. 


rodza ju 


cił skargę panny Carter. 


du. 


T pr s Ka w ng m 4,9 


W stanie nietrzeźwym wyskoczył z 3-g0 piętra 


Od kilkunastu lat mieszkał 
w Warszawie ulicy Wileń 
skiej 43 Witold Toruński, woź 
ny Ministerstwa W. R, i O. P. 
Mieszkał z żoną i dzieckiem. 
Toruński od pewnego czasu za 


Zuchwały napad bandycki 


w lesie w Śródborowie 


Letniska podwarszawskie nie nale- 
żą chyba do najbezpieczniejszych w 
kraju, chociaż leżą tak blisko stoli- 
cy. Doświadczyła Tego na sobie mie 
szkanka Warszawy Ada Marek (Śnia 
deckich 7). 67 
dniami do Śró 

Onegdaj poszła do lasu na prze- 
chadzkę. Niedaleko odeszła gdy za- 
stąpił jej drogę nicznany drab. Za 
mierzał odebrać kobiecie torebkę, w 
której znajdowało się 155 złotych w 
gotówce i różne drobiazgi: I.obieta 
stawiła opór. Wtedy bandyta ugo 
dzi! ją tępym narzędziem w glowę. 
Kobieta straciła przytom''ość i upa- 
dła. Bandyta zrabował jej torebkę i 
zbiegł. 


rowa, 


ała przed kilkufł 


Po chwili inni zna- 
leźli nieprzytomną niewiastę i przy- 
szli cili ją, Kobieta 


jej Z ocą. Ocu 
Wainin oo się stalo. Wszczęto a- 
baa Przybyła policja która wszczę 
a poszukiwania. godzinę potem 
ujęto w tymże Śródborowie osobnika 
który zdawał się być podejrzany, Ma 
mk pozmałn go jako sprawcę napa- 


nu. 

Bandyta nie przyznawał się do wi 
ny, zdradziła go jednak torebka po 
szkodowanej. Zdążył wydać ze zra- 
żyć wo pieczy dopiero 9 zło- 
tych. Torebkę i pieniądze zwrócono 
właścicielce. Bandytę którym okazał 
się Władysław Zych osadzono w wię 
zieniu. 


czął pić. Pił na umór. 
Po upiciu się bardzo często 
„packi w szał pijacki i furię. 
+;cawiał też wtedy awantu 
ry w domu, zatruwając życie 
rodzinie, Niedawno Toruński 
pod wpływem szału pijackiego 


| powiesił się. Zdołano go jed- 


nak uratować, Po jakimś cza- 
sie oblał naftą łóżko i położyw 
szy się na nim chciał zginąć w 
płomiemiach. Znowu go urato- 
wano i ogień ugaszono, 
Wreszcie wczoraj znowu się 
upił i znowu zrobił w domu a- 
wanturę. Tym razem zagroził 
żonie i dzieciom wymordowa- 
niem, Rodzina uciekła z domu. 
Toruński przystąpił do demolo 
wania mieszkania. Wezwano 
policję. Gdy policjanci * wcho 
dzili do mieszkania, Toruński 
siedział już na oknie i w tej sa 
mej chwili wyskoczył na bruk 
z wysokości 3 piętra, 
Pośpieszono mu na ratunek. 
który jednak nie zdał się już 


zalosny fina! wesołej zabawy 


„Panowie sobie podpili" i pieniążki zoinęły 


Do Warszawy przyjechał z 
jednego z miast prowinejonal- 
nych po pieniądze funkcjona- 
riusz zarządu tegoż miasta, 
Był w towarzystwie woźnego 
zarządu miejskiego. Dwaj pa- 
nowie „podłe pieniądze w su- 
mie kilkudziesięciu tysiecy zło 
tych w Banku Polskim i wy- 
szli z dwiema walizami na mia 
sto. 

Postanowili się trochę zaba- 
wić. No bo skoro odwiedzili 
stolicę, jakżeby z obeszło bez 
wódeczności i dziewczynek. 
iWdepnęłi do restauracji „Ju- 


trzenka” na rogu Sosnowej i 
Złotej, A w restauracji samym 
to jakoś nie bardzo raźnie i 
sprowadzili sobie dziewczynki. 
Miały to być fordanse:ki, No i 
pewnie tańczyły z obu pana- 
mi, potem i tak dalej, i tak się 
towarzystwo rozochociło, że za 
bawiło pełne dwie doby w go- 
ścinnym przybytku Bachusa, 
Smutny jednak był koniec 
zabawy, bo panowie zoriento- 
wali się, że walizki coś za bar- 
dzo zelżały. Zajrzeli do ich 
wnętrz i spostrzegli z przera- 
żenięm, że gotóweczka gdzieś 


się ulotniła. Zginęła bardzo ta 
jemniczo, 

Tedy panowie do policji rato 
wać sytuację; ale cóż policja 
może gdy pan inkasent i woź- 
ny nie umieją dać żadnych wy 
(amiet poza tym, że się bawi- 

i i to bardzo wesolo, 
ochodzenie trwa i nie wia- 
domo jak się skończy, bo może, 
pod wpływem wódeczności 
dwaj weseli panowie po prostu 
obdarzyli dziewczynki pieniąż 


kami za ich dohre serduszka. 
Któż to, może wiedzieć jak to 
tam było? 


na nic, Toruński w chwilę 
tem skonał. zi 


wysokość 
księżna Miguel Braganza, uro 
th, rozwiedziona żo 

ojcu i 
ilione- 
rze Rhinelanderze, 125 milio- 
nów dolarów, Następna na lié 
m pani Graham Fair Van 
derbiłdt, spadkobierczyni zjed 
noczonego majątku rodzin mi- 
Vanderbild*. 
który jest szacowany na 11” 


sprawy. Tym razem 
sąd apelacyjny odrzu- 
Nie- 
zwykle ciekawe są motowy są 


„W osłatnich latach kobieta 
zdobyła odpowiedzialność za 


OBNIŻKA TARYFY DORO 
BANOCHODOW NCIS . 
ge RE pi ; 
Wezoraj odbyło się e 
cżajne asbranie właśolcieśi Doh 
samochodowych w obecności o 
800 osób, reprezentujących oka 
„taksówek, co stanowi 
e ogólnej kczby tych woki 
w Warszawie. = | 
Po długiej i burzliwej dy: 
zapadła uchwała obniżenia taryfyy 
dorożkach samochodowych w 
następujący: za przejazd do 2 eš 
za pierwszy km. 70 gr. za każdy 
stępny 40 gr. za przejazd pomad 
osoby za pierwszy km. 80 gr. za 
dy następny 50 gr., w nocy za pi 
szy km. 80 gr. za kożdy nast 
50 gr. niezaleźnie vd liczby p 
wożonych osób. Licznik będzie w 
kazywał z góry 10 gr. za każdę by 
metrów po OLE pierws 
km., a nie, jak dotychczas, za ka 
400 metrów. 

Ponieważ zajdzie koni 
przeróbki liczników, a doty 
sowę warsztaty va sobie z 
drogo (20 do 27 A. licznika), 
branie upoważniło zarząd Związki 
właśc. dorożek samochodowych 
zalożemia własnego warsztatu 

Jednak wobec trudności w t 
rze, z powodu breku wykw © 
wanego personelu, zarząd 3 
wil zaapelować do istnieją 
warsztatów o obniżenie pobiera 
opłaty, jednocześnie zaś 
czynić starania o uzyskanie p 
trzebnej siły fachowej. | 

Uchwała o obniżce taryfy - 
ga aprobaty władz, które też 
termin wejścia jej w życie. 

Przeciętnie niżka wynosi 
procent. 


swoje czyny. Z tego wzglęń 
inna o wiele lepiej zmaćg 
biet z poprzednich  stulęg 
stosunki, panujące między obi 
płciami. Każda Fraggie dziew. 
czyma czyta gazety, a TE 
dia, ogląda filmy i sieg 
EEE PA va jest doskonale 


domiona w tej dziedzinie. 
da dz a nie jest już w. 


iewc 4 
tym sensie tak nieuówiadómię 
na jak dziewczyna z 
nasz ' 

skarga o uwiedzenie nie mo 
być w ogóle wzięta przez a 
od uwagę, jeśli nie ma dowy 


w Warszawie prz 
Wanda B 

0- 

rowała na wątrobę. Mąż zmar- 

lej Jan Baranowski w dwie 

dziny potem udał się do stola- 

rza po trumnę, zostawiając 
rzy zwłokach żony symową 
arię Mikołajczykową. 

Przy łóżku stała paląca się 
pranie ikołajczykowa ba 
a się siedzieć w mieszkaniu 
sam na sam z trupem i wyszła 


do sieni, czekając aż z lil 


ski wróci, Tymczasem 


Straszna katastrofa na szosie 


Wczoraj około godziny 3-ej 
nad rane. ı na szosie warszaw” 
skiej pod Jedlimkiem pow. ra- 
domskiego samochód PO: 

rowadzony przez właściciela 
Kanana Barabasza z Warsza- 
wy zderzył się z samochodem 
ciężarowym, skutkiem czego 


ka 4 osób jadących samo 
chodem osobowym, Wacława 
Orłowska z Warszawy ponio- 


zapaliła się po 
ściel na łóżku, na któ y 
I Riig 


Pożar spostrzeżomo zbyt pó 
źno zd sąsiedzi mogli p 
dać radę z plomieniami, Zawia 

omiomo straż pożarną, a pe 
czasem gaszono ogień, Straż 
przybyła i ogień ugasila, Mię 
s i ranowskiego jed: 
nak całe spłonęło z całym urzą 
dzeniem mieszkówiowym. Spa 
ily się również me w j 
zwłoki zmarłej Baranowskiej, 


sla śmierć na miejscu, Roman 
Barabasz został ciężko ranny, 
a Tadeusz Ślusarski, student 
Politechniki Warszawskiej i 
Jadwiga Walijewska z War 
sany, doznali lżejszych obra- 
żeń, | 

Rannych nmmieszczono w 
szpitalu w Radomiu. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem 
nstałenia przyczyn katastrofy. 


Strajki i zatargi pracownicze 


W fajansowni „Pruszków* Eren- 
reicha w Pruszkowie robotnicy za- 
A regularnego wypłacania za- 
robków, właściwego traktowania i 
sprawiedliwego podziału pracy. Na 
konferencji w inspekcji pracy na- 
stąpiło porozumienie stron. Zarząd 


powyższe postulaty, 

W zakładach przemysłu drzewne- 
go we Włocławku proklamowany 0 
stał strajk, trwający jednak zaled- 
wie dzień dzięki przyspieszeniu per- 
traktacji za pośrednictwem inspek- 


iu iatzrkach cykorii „Głwia” 3 


| 


fabryki zobowiązał się uwzględnić| Ż 


„Stella” we Włocławku oraz w. 
młynie Głowińskiego robotnicy za- 
żądali zawarcia nmowy.zbiorowejj 
Ry płac. Pertraktacje w to- 
u. 


Bezrobotne kobiety w liczbie 350 
wystąpiły do Zarządn Miejskiego w 
yrardowie o zatrudnienie ich na 
robotach publicznych. Za pośred- 
nictwem inspekcji pracy obie stro- 
ay pedi ty pertraktacje. 
jedenastu przedsiębiorstwach 


przewozowych we Włocławku pod- 
pio Li sote goal p mocy 

rej robotnicy uzy 10 
29 aroc. podwyżki. 


Napoleom Sadek 
a a WI 


Topielec 


nie spusz- 
Biąc z oka zielonego kapelu 
t który posuwał się parę me 
rzed nim. 
or kapelusik należał do 
godej i bardzo ładnej panien 
| która w towarzystwie ma 
m jechała ną Bielany. 
an Adolf, wychodząc z do- 
m nie miał bynajmniej zamia 
p wyjeżdżać z Warszawy. 
| lęszedł prostu, żeby się 
mejść. Ale gdy znalazł się w 
blizu Wisły, wpadł mu w o- 
|zielony kapelusik, a pod 
m twarzyczka, która przy- 


awiła młodzieńca o przyspie 


| GIEŁDA - 
f czoraj zebranie giełdy nie od- 
Bondóncja dla papierów procento- 
Wch i akcyj utrzymana. 


$proc. poż prem. inwestycyjna 
4 proc. poż, konsolidacyjna 


i Polski 100.00, Pożyczki do- 
im ©: 7 proc. pe śląska 46.25, 
M poe mu Warszawy (Magi- 


Do 30 GROSZY 


| PS J lacza śe 
APN ZEN PY gremo: 
Mowe „ KA PŁYTA”, Mär- 
alkowska 104. 
NIEDZIELA, dn. 16.V.1937 r. 
1 Sygnal czasu | pieśń majowa. 8.03 
Mdycja dia wsi”, 8.50 Dziennik poranny. 
Transmisja nabożeństwa z Archikatedry 
Sówsk.el. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
M Poranek muzyczny. 14.00 Reporiaż z 
14.30 „Trzy ballady* — audycja mu- 
tma. 15,00 Muzyleg rozrywkowa, 15.30 
ldycja dla wsi”. 16.00 „Dawne tańce". 
0 Powszechny Teatr Wyobraźni: słucho- 
ko reg.onalne p. t. „Jak świętowali 
lwcy w Szamotułach”. 17.00 Koncert sym 
Piczoy. 19.00 „Na wakacjach” I „Cienie'* 
=obrazki Bolesława Prusa. 19.15 Program 
M jutro. 19.20 Transmisja z Chlcago: Zjazd 
Wdy Związku Organizacyj Polskich w Ame- 
i, 19.55 Muzyka lekka. 20.19 Transmisja 
lBpmeniów meczu tenisowegi o Puchar 
| isa Polska — Czechosłowacja. 20.25 Wia- 
bmości sportowe. 20.40 Przeglad politycz- 
20.50 Dzienn.k wieczorny. 21.00 „Wezoła 
ena': „Przegląd majowy”, 21.20 „Z dzi- 
Mjszej twórczości muzycznej Lwowa” .22.15 
Wyka taneczna w wykonaniu Wileńskiej 
t R 


Dkosty P. R. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
6.05—24.00 Muzyka taneczna. 


PREY WET TACE I 


nej aziałal 

UN (CHR 
oz 4, "wtym 
|JEKSIKANSĄ 


NSTEGÓRSKIEGO - 


Tarapaty pana t 


[a 
pasa p 
paea , 


Zaiwdzięczając dobroczyn- 


JESZCZE W 
WODE! 


DJ c 


szome bicie serca. i 


— Cudowna dziewczyna! BA 


myślał zachwycony, — Muszę 
ją za wszelką cenę poznać. 

Widząc, że mama z córką 
zmierzają na statek, ruszył w 
ślad za nimi. ; 

Na statku ium pasażerów 
oddzielił oczarowanego kawale 
ra od pięknej nieznajomej. Zie 
lony kapelusik znikł mu z © 
czu. Po chwili mignął na dru 
giej stronie statku przy barie- 


rze. 
Pan Adolf z trudem zaczął 

p przepychać w tym kieran- 
u 


Gdy good bariery dzieliło 
jeszcze zaledwie kilka kroków, 
spostrzegł ku swemu” niezado. 
woleniu, że nie tylko on intere- 
suje. się zielonym kapelusi- 
kiem. Jakiś ciemny brunet sta 
rał się zająć miejsce obok, z 
wyraźnym zamiarem  zawar- 
cia znajomości, : | 

Pan Adolf, jak lew, rzucił się 
do przodu, łokciami torując so 
bie drogę. Myśl, że rywal mo 
że go wyprzedzić, dodawała 
mu sił. i: A 

Nagle na brzegu rozległy się 
krzyki. Odpowiedziały e rzy 
ki na statku. Wszyscy patrzeli 
na wodę. Pan Adolf nie wie- 
dział o co chodzi, nie widział 
bowiem brzegu. Wreszcie prze 
rap się do bariery, stanął o- 

ok „zielonego kapelusika* i 
ujrzał coś, co mu nasunęło ge- 
nialną myśl. 

Mianowicie ujrzał w zzodzie 
tonącego człowieka w uvxaniu. 
Topielec miał na głowie melo- 
nik i, walcząc z falami, co 
chwila go sobie poprawiał, jak 
by bojąc się,.4ę spadnie z glo- 


Wy SERBA GA As 8 
Ten' dość dziwny, jak na to 
pielca odruch, nie zwrócił uwa 
gi pana Adolfa, Myślał nad 
czym innym. Jak unicestwić 
rywala, ciemnego bruneta, 
Skoczę do wody! — zde 
cydował — uratuję topielca, 
A potem owacje, gratulacje! 
I, gdy jako bohater, wrócę na 
statek, żaden rywal nie będzie 
dla mnie groźny. Kobiety ko 
chają tylko bohaterów. 

Nie było ani chwili do stra- 
cenia. Ciemny 
pana Adolfa. wyprzedzić, 

Nie namyślając się więc dłu 
żej, przechylił się przez ba* 
rierkę, przyszykował do sko: 
ku, potknął się przy tym i 
wpa do, wody. 


* 


VENUS 


| — 


ności kremu 


nietyłko radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZE 
i PLAMY, ale skutecznie zabezpieczysz się od nich 


LABORATORIUM 


ST. GÓRSKI, W-wa. Żądaj tylko krem VENUS 


SIĘ? CAŁA GDN- 
NAZEBRAŁA | 
SIĘ,ŻE 

NAĆ! 


LU 


brunet mógł || 


A tymczasem topielec, po- 
prawiając sobie co chwila no- 
wiutki melonik, zbliżał się co 
raz bardziej do statku, stara” 
jąc się schwytać jakiś, chybo- 
czący się na powierzchni wo- 
dy, papierek. . 

Albowiem w czasie, gdy pan 
Adolf przepychał się na stat- 
ka do bariery i nie widział ćo 
się dzieje na hrzęgu, zaszedł 
tam dość przykry wypadek. 

Topielec czyli właściciel me 
lonika kupował bilet na sta- 
tek i w pewmym „momencie 
wysunął mu się z ręki ban- 
knot dwudziestozłotowy, któ- 
ry został porwany przez wiatr. 

"Topielec z okrzykiem prze- 
rażenia rzucił się w pogoń, a 
widząc, że jego majątek opadł 
na wodę, bez namysłu skoczył 
za nim do rzeki. 

Właśnie już był blisko mcie 
kającego kapitalu, już wycią 
gał po niego prawą rękę, le- 
wą przytrzymując melonik, 
gdy nagle z wody wyłoniła 
się postać bohaterskiego pana 
Adolfa. Pan Adolf nic nie wie 
dział, co zaszło na brzegu, nic 
nie wiedział o dwudziestu zło 
tych, wiedział tylko, że tomie 
człowiek i że on go musi wy- 
ratować na oczach uroczej pa- 
sażerki. 

Nasz bohałer pływał do- 
brze. Znał również zasady ra 
towania tonących. Wiedział, 
że topielca trzeba złapać z ty 
łu i obezwładnić, gdyż w prze 
siwnym razie może pociągnąć 
za sobą ratownika. 
Blyskawicznym 


| ciekł 
ruchem | Ja ci 


amelomiicui 


zal go odciągać od oddalają- 
cej się 20-tozłotówkki. 

Topielec źle zrozumiał bo-, 
haterdki wyczyn młodzieńca. 

—A to łobuz! — zgrzytnął 
zębami — chce mi zwędzić z 
przed nosa moją forsę. 

I zamiast, jak przystało na 
topielca, pozwolić się ratować, 
zaczął się szamotać, próbując 
się wyrwać z objęć bohatera 

Ale bohater był na to przy- 
gotowany. Słyszał już nie raz. 
że oszołomieni topielcy szamo 
cą się w czasie ratowania i że 
trzeba ich w takim wypadku 
ogłuszyć. Zgodnie z regulami 
nem dla ratowników trzasnął 
topielca z całej siły w melo- 
nik. 

To już przebrało miarkę. 
Topielec coprawda nie stracił 
przytomności, ale stracił pano 
wanie nad sobą, Mało, że ktoś 
odciąga od gotówki ale je- 
szcze ośmiela się niszczyć no- 
wiutki melonik, kupiony tuż 
przed świętami?! i 

Pieniąc się z wściekłości, ło 
pielec poprawił sobie melo- 
nik, chwycił swego wybawcę 
za szyję i zaczął go dusić, ciąg 
nąc do wody. Rozpoczęła się 
walka w skutkach dla pana 
Adolfa fatalna. Topielec oka- 
zał się silniejszy od swego 
wybawcy i po chwili pan 
gii pairs tonąé, t. 

a 8 cie w porę nadje- 
chała motorówka i obydwóch 
panów wyciągnięto z wody. 

— Moje dwadzieścia zło- 
tych! — ryczał topielec, — 

przez tego łobuza! 
am na cudzą forsę le- 


EE 


Qe n : 
9 
T 


cisz! 


Statek naturalnie odszedł w. 
międzyczasie bez pana Adol- 
fa. unosząc ze sobą zielony ka 
pelusik i jego piękną właści- 
cic] > Adolf dopi | 

an Adolf dopiero ja . 
dzinie, wyschnąw oche i 
podpisawszy protokół, mógł 
wyruszyć w róż. 

; pacz jus, było Po polud- 
niu, gdy po dlugiej wędrówce 
na Bielanach odnalazł wresz- 
cie właścicielkę zielonego ka 
pelusika. 

Siedziała rozbawiona na tra 
wie w towarzystwie mamy i. 
(pin Adolf poczuł skurcz w 
okolicy serca) w  towarzy» 
stwie ciemnego bruneta. 

O! — zaśniiała się właści 
cieka kapelusika na widok 
pana Adolfa. — Ten- facet 
idzie, który z naszego 

wpadł do wody. 

Ciemny brunet uśmiechnął 
się pogardliwie, l 

— Widocznie go zemdlała i 
stracił równowagę. Przez mor 
ską chorobę często opera wy- 


chodzi, 

Pan Adolf szybko zawrócił. 
Serce bolalo go co raz moc- 
nie, 


j. 
— Nie warto byé bohate- 


schwytał topielca wpół i za- cieć! I za melonik mi zapła-| rem — pomyślał z goryczą. 


- -Trup na dnie morza - 


Upiorme odkrycie nurka 


Znamy i popularny, najstar-| marynarza zagranicznego, 0- 


szy na wybrzeżu gdyńskim nu 
„ek Ignacy Sieja doniósł wczo- 
raj rano władzom, że uczeń je- 
go, również nurek, Szlaczyń- 
ski Zygmunt zamieszkały w 
Ośrodku Morskim Związku 
Strzeleckiego podczas pracy 
swojej, to znaczy podczas po- 
szukiwań, na dnie morza w od 
egłości 2 klm. od portu gdyń- 
skiego, na tak zwanej redzie, 
gdzie normalnie stoją zakotwi 
czone statki, oczekujące swej 
kolei na wejście do portu. do 
konał niezwykłego odkrycia, 
znalazł on bowiem trupa męż- 
czyzny. 
„AAA A AAEE tym doniesie 
niem władze udały się na 
miejsce na motorówce „Pilot 
VI“ i nurek Marynarki Wojen 
nej ze ws nego miejsca 
wydobył na powierzchnię 
zwłoki. 

Po bliższych oględzinach 


zz 

(e, = 
| MAMO, PRED 
SPO. 
| NA WYSTAWĘ! 


se) 


IMY SIĘ 


aty 


dzianego w spodnie i krótką 
koszulkę marynarską. 


Stwierdzono dalej, że tajem| 


nicze zwłoki mają związane 
ręce i nogi drutem, u szyi zaś 
rzytwierdzonmy kawałek że- 
aznego lomu, prócz tego 
stwierdzono w okolicy serca 
dwie rany zadane nożem fiń- 
skim, 

Wydobytego trupa przewie- 
ziono do portu, skąd odesłano 
go do kostnicy miejskiej do 
ayspozyoji władz sądowo-śled 
czych. Morderstwo to dokona- 


ne ` prawd obnie przed 
dwoma tygodniami ma za pod 
łoże przypuszczalnie porachua 
ki osobiste, na co wskazują 
związane kończyny i balast u 
szyi. 

Tajemnicza zbrodnia jest ©- 
becnie przedmiotem docho- 
dzeń władz śledczych. 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 


FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 


Konto P. K. O. 30660 


BOLESNY BAROMETR W KOŚCIACH 


odczuwający boleśnie wszelkie 
zmiany pogody. Nie należy cier- 
pieć ezradnie, kiedy objawy złej 
przemiany materii można łagodzić. 
Zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr. „Reumosa*, zawierające nie- 
zmiernie rzadką roślinę chińską 


posiadają artretycy i RZ 


Schin-Schen rozpuszczają kwas me- 
czowy, usuwając jego złogi, regu- 


lują przemianą materii dzięki cze- 
mu stosuje się je w cierpieniach: 


a.tretycznych, reumatycznych i bó- 
lach ischiasu. 


Wytwórnia: Magister 


OLSKI, Warszawa, Złota tá 


Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 


~ Nie pojechał śmy na koronację, pojedziemy przynajmniej na wystawę do Paryża 
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Japonii oh dowiedzieli 
8 Artur o Francji dowiedzieli 
że w Sowieckiej pora orgenizacja antybolsze- 
refy a jaa „Irust*, Wiadomość tę sprawdzili u binło- 
gwardyjskiego generała Kutiepowa, mieszkaj w Pary- 
ża. Ten zapewnił ich, że to, go słyszeli, odpowi prawdzie 
i radził im udać się do Rosji, aby wzięli udział w działal- 


Anna Morete i James z miejsca tem się mdali. W mia- 
steczku finlandzkim, Wyborg, czekała na nich przedstawi- 
aielka „Trustu”, Pardo ja kodeksy doo Ej the dzida wy 
przez granicę i w jej towa przybyli eningrądu, 
pe stwżordzili, że "Trot (esl potężną organizacją, a jego 
udzie pracują we urzędach sowiecki 

Pewnej nocy żołnierze przeprowadzili rewizję w miesz- 
kamiu, w którym spali szpiedzy angielscy. Byli przekonani, 
że zostaną aresztowani, ale zaraz się okazało, że wojskowy 
kierujący rewizją, był członkiem „Trusta”, 


2214. 


Anna Morette i Ja- 
mes aresztowani 


Dwoje zdolnych angielskich 
Rosji 


— nie powiedział pani, kogo tutaj szuka” 
fi? r a y pda Anastazji Gawriłowny, gdy 


ierze opuścili mieszkanie. 

— Tak... Przy drawiach rzucił mi następującą 
uwage: „Rozkaz ujęcia dwóch wysłanników gene- 
rala Kuti Ba Sądzę jednak, że was nie mia” 
no na myśli... nie jesteście przecież wysłannikami 


; otimaa „Ar 
— Wszędzie „Tmust*| — rzekła z zachwytem 
mocy) zby AES vde 
— leraz mogę wam powiedzieć prawde, — 
oświadczyła Anastazja Gawriłowma. — Gdy ujrza- 
łam, że dom jest otoczony przez żołnierzy, byłam 
przekonana, że wszyscy troje jesteśmy zgubieni, 
że bolszewicy etaa re na trop „Irustu”.. Teraz 
ień spadł mi z serca. i ; 
~A Gdyby w Anglil widziano, że wsżędzie ma- 
cie-swoich ludzi, że nawet wyżsi oficerowie czer- 
wonej armii są człomikami „Trustn” ,to nie uskar- 


żalibyście się jmż na brak pieniędzy — zawważyła 
Anma ipy ga 


Morette. 
— Napiszcie więc do nich, 


Nowela 


AGENT UBEZPIECZENIOWY 


C. 


A SENSACYJNĄ POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA 


Od T >, < 
| ) , 2-9 
RE 


— Jak tylko przybędę do Moskwy i tam zama- 
jomię się z warunkami waszej pracy w stolicy, na- 
tychmiast napiszę raport do dymu į w nast 
nym tygodniu otrzymacie pieniądze — odparł ję 
mes. 

Noc minęła spokojnie, Po tym ostatnim wypad- 
ku James sola do przekonania, że w Rosji nie 
grozi im żadne niebezpieczeństwo. i Anna Mo- 
rotte mieli obecnie wrażenie, że co trzeci urzędnik 
sowiecki jest członkiem „Trustu”. | 

Następnego rana Anastazja Gawriłowna zako- 
mumikowała agentom angiels: ekawą wiado” 


kim ci 
mość. Otrzymała kartę pocztową z Moskwy, w któ- 
rej donoszono jej, że za dwa dni zie się tam 
zjazd przewódców „Irustu* i że na tym zjeździe 
ma się dokładnie ustalić termin przewrotu. 

m= Korespondujemy z sobą na zwykłych kartach 
pocztowych. To nie może wzbudzić takiego podej- 
rzemia jak zamknięte listy, — dodała Anastazja 
Gawriłownma, pokazując pokrytą gęstym piemem 
kartę pocztową, która nosiła stempel moskiew- 
skiego urzędu pocztowego. 

Treść karty pocztowej była następująca: | 

wIermin operacji Koli musi być natychmiast 
ustalony przez konsylium lekarzy, ponieważ stan 
chorego jest bardzo niebezpieczny”, 

— Czy pojedziemy koleją? — zapytał James. 

— Nie, mamy do naszego rozporządzenia auto, 
Niech pan nie zapomina, że jestem urzędniczką 
pinaes — uśmiechnęła się Anastazja Gawri- 
owna, pokazując przy tym dwa y wspania- 
łych zębów. — Podróż autem wybrałam z pewnych 
względów. Dzięki niej będziecie mogli się naocz” 
nie przekonać, jak wspaniale jesteśmy zorganizo- 
wani na każdym poszczególnym odcinku. 

Gdy Anna Morette (Jako opuścili mieszkanie 


; 


Anastazji GGawrilowny i wsszli na ulicę, ujrzała 


kj bramą ladne czarne auto, które ezekało na 
nich. 

, „Szofer otworzył drzwiczki i wszyscy troje za” 
jęli miejsca w wozie. 

„_ „— Mam wrażenie, że na Kremlu nie ma już ani 
jednego bolszewika — roześmiała się Anna Moret- 


AEren 


PE"! Wi 


kę malagi i ciągnął dalej: 
— Jesteś Pe 
twojej. matki, Co uczyni ta nie 


szczęśliwa kobieta, gdy jakaś PTA 


„tak wielką 


cież urzędn A ud 
' ames doskonale zmał ezekiste, który mu się 


potrzebne, ponieważ mieszkam 

ną pociechą ina wsi, w wielkich 

| posiadam trzy duże prae 
je 


— Ale przed ogniem nie po- 


te. — Jeśli my, ludzie z „Intelligence Service“, me 
żemy swabodłcie jechać eleganckim autem po szo- 
sie Moskwa — Leningrad, wówczas nie należy już 
się obawiać bolszewików... À : 

— No, no — wórącił James — nie bądź znowu 

optymistiką. > 

— Panowie bolszewicy tak szybko nie zrezy- 

ują z władzy — zauważyła Anastazja Gawri- 
owna. — Ale ich los jest już Lege dra 
a przeznaczy go my, ludzie z „Irusta 

CZAS 

uuto się pa zed Szofer, swój człowiek, tak 
przynajmniej zapewniała Anastazja Gawriłowna, 
obrócił się w stronę trojga pasażerów, Jego twarz 
była śmiertelnie blada. 


| 
— Co się stało? — zapytala Anastazja Gawri- 


łowna. 


— Czy nie widzicie, że patrol czekistów zatara 
i daje nam maki, abyśmy się zatrzy: 


sował 
mali? - f 

— Nie chciałabym mieć do czymienia z czeki. 
stami, -— rzekła Anma Morette. 

— Nie ma się czego obawiać — uspokoiła aget 
tów angielskich Anastazja Gawriłowna. — Już 
przecież niejednokrotnie wam mówiłam, że wszę 
dzie znajdują się ludzie „Trustu”. 

Do drzwiczek samochodu dobiegło kilku czeki: 
słów z rewolwerami gotowymi do strzału. 

— Wysiadać! — padł rozkaz. — Dokumenty! 

— To moi rodzice, — oświadczyła Anastazja 
Gawriłowna, pokazując swoją legitymację. — 
Urzędniczka ziątej kategorii, członek partii. 

— A wasi rodzice, towarzyszko, nie maią przy 
sobie dokumentów? — zapytał jeden z czekistów, 
który wpił przenikliwe spojrzenie w Jamesa i An- 
nę Morefte, 

— Nie. pozostawiliśmy je w domu — odparł 
James słabym glosem. — Jesteśmy z Tuły. Zapo 
mnieliśmy mes je z sobą. Nasza córka jest prze- 
iczką. 


tak uwaźnie przyglądał. Pracował z nim w Cze-ce 
i wraz z nim przeprowadzał niejedną rewizję. 
Gdyby ezekista poznał go teraz sprawa przybrałą- 
by zły obrót, Ale nie, w żaden snosób nie połapie 
się, że przed nim nie stoi staruszek. i 

— W jaki sposób można zostawić dokumenty 
w domu? — pniewał się czekista. i 

— Cóż możemy na to noradzić? 7apomiel'śmy. 
— Anna Morette doskonale grała rolę starus 

— No, jeśli zapomnieliście dokumentów, to bę” 
dziecie musieli pofatygować się z nami — oświ 
czył czekieta. 

— Osiro „Agia rrzeci 
w | TTW WATZYSDĘCA 
Jestem Włędniśik is kjem 
ście mi wierzyć na słowo, towarzysze! » 

— Wszyscy troje jesteście aresztowani! — wy- 
krzyknął czekista. — Wsiadajcie do auta. odwie 
ziomy was na najbliższy postrrunek © zeki! 
Dalszy ciąg jutro. 


aarazia Gawriłowna. — 


dobrach, i 
z dala 


jów. 


y rozmowa toczyła się w najlepsze, 


w takiemu postęp 
q. człowici. Jost i powinei- | 


Ernest przestawił cukierni- 
czkę z prawa na lewo, po raz 
szósty przysunął tackę z ciast- 
kami do wazonu z kwiatami, 
szybko dobiegł do lustra, aby 

oprawić krawat związany 

ez zarzutu... Jednym słowem 
zachowywał się tak głupio i 
nerwowo, jak dr młodzie- 
niec, który po raz pierwszy o* 
czekuje młodej pięknej kobiece 
ty u siebie. By a ona bardzo 
a i bardzo niepunktuąlna, 
bardzo urocza i bardzo kapry- 
śna... było więc were Boże AT 
ne, że w ogóle nie przyjdzie. 

Dzwonek u drzwi zadźwię 
czał energicznie i mocno. Er- 
nest rzucił się do drzwi. 

— Naręszcie! — szepnął. 

— Wcale nie wiedziałem, że 
mnie oczekujesz — rozległ się 
pewny siebie głos Olka. 

— Nie czekam na ciebie — 
odparł Ernest, — Teraz nie 
mam czasu, Nie gniewaj się na 
mnie.,, : 

Olek rzucił kapelusz na fo 
tel, wszedł do pokoju, spojrze- 

niem znawcy obrzucił nakryty 
stół i oświadczył. 

— Wspaniale! Długo cię nie 
będę zatrzymywał. Sprawa do 
tyczy drobnostkj,., 

— Potrzebne ci są pienią- 
dze? Ile? 

— Nie jestem żebrakiem.— 
Olek dumnie potrząsnął głową 

wczoraj mam posadę, 
doskonałą posadę. Jestem agen 
tem towarzystwa zpiecze” 


niowego „Pewność”, : Nasze 
przedsiębiorstwo rozporządza.., 


— Chyba nie zamierzasz 
mnie w tej chwili nbezpie- 
czyć? — przerwał mu Ernest, 

— Jutro może już być póź- 
no — uśmiechnął się z wyższo 
ścią Olek, — Oczekujesz pew- 
nej pani? Czy znasz ją dob- 
rze? Może to złodziejka? Ra- 
dzę ci ubezpieczyć się przed 
włamaniem. Nie podniosę się z 
tego fotelu, zanim tego nie u- 
czynisz, 

Ernest lekko zazgrzytał zę- 
bami, Leontyną mogła za chwi 
lẹ przyjść i byłoby mocno nie- 
pożądane, aby spotkała tutaj 
tego głupca. 

— Co to ma kosztować? — 
zapytał rozgoryczony. 

Z niezwykłą szybi ością O- 
lek wyciągnął z teczki kilka 
papierów, wyja! wieczne pió- 
ro i wykrzyknął: r 
„— Podpiszemy polisę na dzie 
sięć lat, to taniej kosztuje, złóż 
tutaj swój podpis! . - 

Ernest podpisał się, a Olek 
wstał, zjadł w zamyśleniu cia- 
steczko i mruknął pod wąsem: 
Powinieneś . ubezpieczyć 
się na życie, drogi przyjacielu. 
Nie idzie mi o prowizję, ale 
męźczyzna, który ma czy- 
nienia z kobietą, znajduje się 
zawsze w niebezpieczeństwie. 

Ernest nie wyrzekłszy sło- 
wa, przyniósł z przedpokoju 
kapelusz Olka. Ale m nie 
przejął się tym, Wypił szklan- 


— 


histeryczka wydrapie ci oczy? 
Nie mogę pozwolić na to, abyś 
nie był ubezpieczony na życie, 
gdy grozi ci tyle  niebez- 
Pe, $ 

— Czy przysięgasz, że gdy 
podpisz ia, © Wisiani =, 
wykriy nął rozwścieczony Er 
nest, 

Olek w ' 'powiedzi wyciąg” 
nął niebieski formułarz i wsu- 
nął w dłoń przyjaciela pióro, 
Zaledwie Frnest złożył podpis, 
gdy rozległ się dzwonek u 

rzwi, 

Ernest otworzył drzwi, poca 
łował dłoń Leontyny i wycia- 
gnął rękę do Olka, Ten zaś 
ukłonił się z szacnnkiem piek- 
nej kobiecie, udał że nie wód 
wyciągniętej prawicy przyja- 
ciela, ani otwartych drzwi i u* 
dał się za obojgiem do pokoju. 
Leontyna obrzuciła zdumio- 
nym spojrzeniem Ernesta, a 
ten z kolei obrzucił wściekłym 
PORI Olka. Olek uśmie 
chnął się życzliwie i wyraził 
zachwyt dla angielskiego kor 
stiamu Leontyny, 

— Mój miły przyjaciel Olek 
musi nas niestety pożegnać — 
przerwał Ernest pogawędkę — 
pragnie z pewnością ubezpie- 
czyć jeszcze kilku preyjaciót: 

— Ernest zdradził pani mój 
zawód, łaskawa pani — reki 
Olek nie tracąc animuszu — i z 
tego względu że wspomniał o 
interesach, ośmielę się zapytać 
czy pani jest ubezpieczona 
przed włamaniem. 

„— Nie, — roześmiała się Le- 
ontyna, — ale jest to mi nie| 


trafią pani obronić najdziel- 
niejsze nawet, psy — odparł 
Olek, — Czy jest pani 

pieczona przed pożarem? 

— Oczywiście, 

— Ale R be niewystarcza” 
jąco, Domyślam się tego po pa 
ni niepewnej minie. Niech pa- 
ni pozwoli się ubezpieczyć 
przed pożarem, uniknie pani 
wówczas ryzyka, a ja zę spo- 
kojem opuszczę to mieszkanie. 

eontyna poddała się łosowi 
wo „opuszczę* zgodziła się 
podpisać polisę. Olek tym ra- 
zem nieco dłużej wypirywał 
A podle a gdy skończył, do- 
ał: 


—„Moglibyśmy jednocześnie 
ubezpieczyć pani psy przed 
możliwością  pokąsania ob- 
cych, gd pies pani kogoś u- 
gryzie, Baz pani narażona 
na wiele przykrości. 

Leontyna podała nę losowi 
i sama nie wiedząe jak to się 
stało, ubezpieczyła w ciągu 
pół godziny swe dobra przed 
gradem i mrozem, klejnot 
przed kradzieżą i bagaż poł. 
czas podróży, y oi chyba 
nigdy nie podejmie,., 


*=| GRYPIEIK 


de dą 
ZIĘBIENI 
GRYPIEJKATARZ 


= ać i o 
Do pokoju wpadł zazdrosny 
pemiący się ż wściekłości mąż 


eontyny. Posiądacz ziemski 
Henryk Bierzyński zamierza 
powiedzieć żonie to, co się mó- 
wf wówczas, gdy się łapie wia- 
rolomną żonę na gorącyni u- 
czynku. Ujrzawszy ją jednak 
w towarzystwie dw męż- 
czyzn, wyjąkał z zakłopoła- 
niem: 

— Co tu robisz? 

Leontyna natychmiast się 
połapała w sytuacji i wskazn- 
jąc na stos polis, rzekła ze spo- 

ojem, 

— Nie wiem dlaczego wyła- 
mujesz drzwi, nie wiem też o 
co mnie podejrzewasz. Ubezpie 
czyłam tylko nasze dobra 

rzed różnego rodzaju wypad- 


sami, ponieważ ty zbyt mało. 


uwagi poświęcasz tym waż- 
nym sprawom, 

Podała końce palców Erne- 
stowi, uścisnęła mocno dłoń Ol 
ka i ujęła męża 


t- 


” 


| 


le p , od ramię. Sto 
końcu Olek wstał, poca- | jąc na progu r: kia, zwracając 
towa! ją w dłoń i spojrzał z za|się rzekomo do Olka: 


dowoleniem na etos 
cych obok jej toreb 
rozległ się dzwonek u drzwi, 
Leontyna zbladła, Ernest 
czerwieniał, tylko Olek nie 
tracił się, Dzwonek dźwięczał 
coraz gwaltowniej, dwie pięści 


Bax leżą” 


waliły w drzwi, które trzesz-| mał uśmiech zadowo 


czały i w D y. się. 


— Przyjdę tu jeszcze poju” 


Nagle | trzew oby ubezpieczyć się przed 


zakioceniem spokoju domowe- 


Fo-|go, niech pan o tym nie zapo- 
za| mni i czeka na mnie, 


Ernest domyślił się, co to ma 
znaczyć i z trudem powstrzy* 
enia, któ- 


ry ał mu sie na wargi. 


ca iane WZ PWĘK 
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Kalendarz dnia 


i NIEDZIELA 
Zielone Święta. 
20 Ewang. 

O Zesłaniu Ducha 
Świętego 
Andrzeja Boboli 

Słowiański: Wia- 
rosława. 

Słońca wsch. 3.40, 
zach. 19.25, 


Maj 
Księżyca wschód 


9,57, zach. 
HISTORIA PODAJE: 
1561 Zmarł w Tarnowie hetman 
pe Audigy Mita Sac 
ansjerzy polscy biją Angli- 
ków pod anik zdobyw. 
1 11 krzyżów walecznych. 
1861 Zniesienie pańszczyzny w Kró 
lestwie Polskim. 
„a R POWIM 
A majowy — grób gotowy”. 
KTO NIE ŻE: 


W ciągu jednej godziny na całym 
wiecie zawiera się ok. 1.200 ślubów, 


zMmaską ZAK 
STOSUJĄ SIĘ: 
łaKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
INADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
:' - MŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
f PRZY SKŁONNOŚCIACH 
OBSTRUKCI 54 ŁAGODNYM 


9o 
ŚRODKIEM PRZECZYSZ: 
UŻYCIH 4”2 PIGUŁKI NA NOC. 


Portret Pewna bardzo brzydka 
dama prosiła cenionego portrecistę, 
Canona, by namalował jej portret. 
W czasie posiedzeń zamęczała ma- 
larza swymi niemożliwymi życze- 
niami: 

— Niech vsta będą mniejsze. Niech 
szyja będzie szczuplejsza it, d, 

„Wreszcie Cunon, zdenerwowany 
ciągłymi uwagami, powiedział: 

- Dobrze, proszę pani, ale mus‘ 
pani wybrać: albo piękność, albu 
podobieństwo! 


HUMOR WIELKICH LUDZI: | 


DOSKONAŁOŚĆ GATUNKU DECYDUJE 
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Keprouusu,emy obraz Diirera, przedstawiający Zestanie Ducha Świętego. 
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j Don:osie żądania praciwa 


ize 


w pawe godcktiów : koniroli ta 


Ostatnio. Unia Związków Zawodo- 


Iły: w jednym z nich — w oparciu 


1 Zbyteczne jest również udowad 


wych Pracowników Umysiowych zio |o uchw ly Komiteiu Wykonawcze- miać, że warsiwa ta nu przestrzei 


żyła na ręce Wiceprzmiera Eugeniu 


sza Kwiatkowskiego dwa memoria- 
, |nelau 3-piuccuiowemu 


Ra smmaceś ucekandzie,,. 
| EEE CZE KN Z M „2 Z 


oume rzy 


Romantyczne kropki 


czyli „Wys.rzegać się warszawianek” 


(A. E) Wycieczkowcze z 


RZ którzy zmiedzają| ny z 


arszamwę, pominni og'omnie 
się myslrzegać  marszaroskich 
panienek, Oto, jaką przygodę 
mial mw Warszam'e 
munt. B, 

Przyjechał sobie do Warsza 
my m celach turystycznych i 
chciał się przy sposobności za- 
bawic, A że uśmiechnęla się 
doń na ulicy dzieweczka i 
rzięłą l. razu za serce, 
mięc podszedł do niej pan Zyg 
munt z zapytal: » 

— Czy mogę panią odprora 
dzić? 

Panienka zrobiła zdzimioną 
minę. < 
— O... tak od razu.. Ale pro 
szę bardzo, idziemy, 

Poszli razem, lecz już na 
pennant rogu dzieroczę za- 
trzymało się, 

m Jestem zmęczona, poje- 


dziemy — rzekla. 

Pan Zygmunt podkręci? filu- 
ternie mogsa. 

— To tak! Rozumiem, Czy 
wie pani, jaka różnica, między 
aj a mężczyzną? 

— Nie miem, 


pan Żyg- 


— Że mężczyzna naciąga ze 
ger, a kobieta mężczyznę, 

== Á bo ja pana naciągam? 
Gdzie tam, Wcale nie chcę, że 
byś mnie pan aeroplan fundo- 
mał. Wystarczy taksóroka, 

— A czy mie pani, jaką róż- 
nica między taksówką, a tram 


majem? — ciągną! zadomwolo- 
stebie pan Zygmunt, 
— Nie miem. 

— jeżeli pani nie mie, jaka 
różnica, to pojedziemy tram- 
majem! } cw) 

—0— 

Przybyl na miejsce, Nim 
się pan Zygmunt obejrzał, już 
siedzial z panienką w przylul- 
nym pokoiku, poczema, itd» 


W trakcie powyższych kro- 
pek pan Zygmunt uśmiechał 
się do siebie, zadowolony 
że mimo prowincjonalnego po- 
cho: enia, nie się naciąge 
ngë myrafinorwanej roarsza- 
miance, à 

Ale gdy opuścili romatnyez» 
ny, źe mimo prowincjonalnego 
pienia do baru, stwierdził Z 
przerażeniem, że zginęło mu z 
kięszeni trzysta złotych, 

Zmyklą koleją rzeczy po fa- 


kcie tym nastąpiła interen 
cja policji, przytrzymanie pa- 
ni sprama sadora, 


Że zaś po rozpramie pan Zyg 
munt przystąpił do spramo- 
zdamwcómw í ze łzami ro oczach 
blagał, aby nazmiska jego nie 
mymieniać ro „Ostatnich Wia- 
domościach”, którą to gazetę 
czytuje jego małżonka, przeto 
ze mzględu na męską solidar- 
ność, życzeniu jego czynimy 
zadość, 

Sąd skazał „pannę Janinę 


| czyściec na miesiąc aresztu. 


go — przeciwsiawha się jak majka- 
iezżoryczniej przeciwko projckiawa 
podatkowi 
komunaliemu z jednoczesnym 
wnioskiem o skasowan.e go w dziel- 
wieach, gdzie pudlutek powyższy 
jest doiychezas pobieruny (poznań- 
skie, pomorskie i Śląsk); w drugim 
zus memosiaię domaga się udziniu 
przedstawicieli pracowniczego ru- 
cin zawodowego w Komisji Koniro- 
li Cen. 

Powyższe wystąpienia Unii Związ 
ków Zawodowych należy uważać za 
jok najbardziej słuszne i powinny 
cne znaleźć pelne zrozumienie u 
| czynników miarodajnych. 

Zbyteczne jest bowiem udowad- 
niać, że warstwa pracująca w Pol- 
sce odczuła i odczuwa aajdotkiiwiej 
na swoich zarobkach i na bezyobo- 
ciu, wszelkie skutki aj) jary i pow- 
stałych z miego luk w finansach pań 
stwowych, samorządowych i łataniu 
niękontrolowauych deficytów w gos 
podarce prywalnej, 

Obciążenie w dziszym ciągn bad- 
żetów: pracowniczych projektowa- 
nym 3 procentowym podatkiem ko- 
munalnym, przebrałoby  wszelk. 
możliwą miarę stosu :ku obciąże 
klasy praenjącej w Polsce do obcią- 
żeń innych grup społecznych. 


| calego okresn kryzysowego w Pol-, 


sce nie miaia nigdzie dostulecznej 
:eprezeniacji, aby móc się przeciw* 
stawić tym jednostronnym obciążę- 
niom a tym mniej, walczyć o reali- 
zację swoieu posiulatow w zakresie 
gospodarki ogóluo-pańsiwowej. 

Ruch zawodowy pracownikow g- 
myslowych, który może być uważa- 
ny jako jedynie właściwa i należna 
reprezentacja interesow świata pra- 
cy, jego własnych przemyśleń pro- 
gramowo-ideowych, posiada dzisiaj 
cenną ambicję wypelnić luki w meto 
dzie rządzenia sprawami kraju, któ 
ra nie liczyła się z opinią zorgani- 
zewiuitych rzesz pracowniczych, tym 
bardziej, że warstwy pracownicze 
były i są świadkami ścisłej 


> MODE 2 WE 
pracy i porozumienia między rządem; 
i wiamaieig | 


a wielkim przemysłem 
rolną. 


Nowa senatorka 


Na miejsce ś. p. senatora Sta 
nisława Mańkowskiego, który 
wchodził do Senatu z wybo- 
rów łódzkiego wojewódzkiego 
kolegium wyborczego i wsku- 
tek zrzeczenia się mandatu 

rzez kolejnego zastępcę ks. 
Józefa Pruchnickiego, mandat 
senatora został przyznany dal 
szemu zastępcy senatora pani 
Wandzie Norwid-Neugebauero 
wej, zamieszkałej w Warsza- 
wie. 


Sensacyjna 
odmowa 


Z Kowna donoszą, że mimo 
interwencji rządu litewskiego, 
konsulat niemiecki odmówił u- 
dzielenia wizy tranzytowej wy 
cieczce zbiorowej na wystaw 
pary ze względu na udzi 
w niej Żydów. 


PRE a TTROA Z ZOT 
(NOWOCZESNE GRAMOFONY 
' NAJNOWSZE PŁYTY 


tanio sprzedaje firma „POLSKĄ 
PŁYTA”. 
ska 104. 


Pociąg spadł 


z nasypu 
BIAŁOGRÓD, — Na linii 


kolejowej Zajeczar — Para- 
czin wykoleił się pociąg, przy 
szym lokomotywa i kilka wa: 
jonów spadło z nasypu, 4 pa 
ażerów poniosło śmierć, a $ 
stalo ranionych. 


Przyrost ludności 


w Sowietach 


Według danych urzędowych 
przyrost ludności w pierw" 
szym kwartale bieżącego roku 
zwiększył się na terenie ZSRR 
o 30% w porównaniu z odpo» 
wiednim okresem ubiegłego ro 
ku, Największy przyrost wy- 
kazała Ukraina, gdzie zwięk= 
szył się on © około 70%, 


Pogrzeb zab tych marynarzy 


podczas wybuchu na kontrtorpedowcu 


| ALMERIA, — Agencja Hava 
i sa donosi, że wczoraj po połud 
Iniu odbył się w Almerii po- 


(hex mlč visini drę 
DERMOPALME 4 


wyra bianeqo 
na olejkach 


Ś A 


oliwnych Ę 


użycjaj myddź 


ŁA, A 


grzeb trzech marynarzy angiel 
(Sich, zabitych na pokładzie 
kontrtorpedowca „Funter”, 
Ulice miasta, prees które 
peja pogrzeb przybrane 
yły czarnymi chorągwiami. 
Pierwszą trumnę nieśli lotnicy 
rządowi, drugą członkowie za- 
logi kontritorpedowca „Laga- 
za , trzecią zaś marynarze z 
załogi „Jaime 1", 
popzene wzięły również 
udział załogi krążownika „Are 
thuss”, kontrtorpedowców „H 
63“ i „H 97” oraz reprezentan 
ci rządu, władz prowincjonal- 
nych, morskich i konsular- 


W chwili wejścia na cmen' 
tarz angielski przed trumnami 
przedefilowały oddziały, stoją- 
ce załogą w Almerii, 


Punktualna dostawa ~- 
samolotem LOTU 


Warszawa, Marszałkow= 
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| Bezwzględne uspok 


Spokój powraca w Katalonii 


Rozgromienie oddziałów anarchistycznych 


PARYŻ. Agencja Havasa do 
nosi z Barcelony, iż panuje 
tam w dalszym ciągu spokój. 
ojenie na- 
stąpiło również na południu, 
rż siły zapewniające ład pu 

liczny, rozbiły grupy tak zw. 
„bez kontroli“, działające w- 
okręgu Tarragony, 

W sprawie tej dziennik bar- 
celoński „Las Noticias“ nrzędo 
wy organ Unii Generalnej Pra 
cowników podaje następujące 
szczegóły rozwiązania wyżej 
wymienionych grup w okoli 
cach Mora la Nueva: ; 

Miejscowość ta dostała "ię 
pod władzę uzbrojonej bandy, 
rozporządzającej znacznym 
materiałem wojennym, która 
po zdobyciu Mora de Ebro 
skierowała się kn miastom Tor 
tosa i Gandesa z armatami, 
karabinami maszynowymi, gra 
natami i karabinami ręczny- 
mi, 

Kołumna ta jednak natrafi- 
ła zarówno w Tortosa jak i 
Gandesa na poważny opór, 
który przy poparciu posiłków 
nadeszłych z Walencji i Caste- 


llon. zlikwidował działalność 
buntowników. 

Dziennik dodaje, że w Tar- 
mtg oddziały rządowe zdo- 
były. jeden EA 1700 karabi- 
nów, kilka tysięcy bomb. Na- 
stępnego dnia przystąpiono do 
rozbrojenia osób cywilnych. 
Dla wydania broni wyznaczo- 
no termin trzech godzin. 

Jak obliczają, w mieście tym 
skonfiskowano 8 ton materiału 
wojennego, w tym 6.000 bomb. 
Skonfiskowaną broń rozdzielo- 
no pomiędzy karabinierów pro 
wincji Tarragona, republikań- 
ską gwardię narodową tego o- 


kręgu, dalej pomiędzy lotnict- 


wo i pułk kawalerii 

Obecnie pozostały tylko nie- 
liczne grupy buntowników w 
okolicy Ampurdan i Puigeer- 
da. Ponadto istnieją drobne o” 
gniska rewolty w północnej 
części prowincji Barcelony , i 
okolicach Vich. 

Wczoraj mieszkańcy miejsco 
wości Montesquiu musieli sto- 
czyć długotrwałą walkę z gru- 
pami usilującymi zdobyć tę 
miejscowość. $r 

Napastnicy ponieść mieli cię 
żkie straty. Panuje przekona- 
nie, że spokój obejmuje całko- 
wicie i pozostałą część Katalo- 
nii. : i 


Tragiczna omyłka rolnika 


Postrzelił śmiertelnie syna sąsiada 


W grudhiu ub. r. rolnik Wła |szy flower, przez otwarte ok- 
dysław Paliwoda z Kierzko- | no wystrzelił do Skradabicego 


wa, pow. żmińskiego został 
zbudzony ze snu głośnym uja 
daniem psów. Sądząc, że rabu- 
sie zakradają się do jego za- 
gredy wstal z łóżka i zabraw 
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415 649 938 6138 262 6 410 41 56 602 6 
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się do zagrody jakiegoś 080 
nika. 

Po pewnym czasie Paliwoda 
usłyszał jęki dochodzące z 
podwórza. Udał się więc na 
podwórze i znalazł na ziemi 
wijącego się w boleściach sy- 
na sąsiada 16-letniego Juliana 
Kończala, z którego głowy la- 
ła się krew. |Jak się okazało, 
Paliwoda sądząc, że złodzieje 
zakradli się strzelił do pewne- 
go osobnika, którym okazał 
się nie żaden złodziej tylko 
Kończal. i 

Strzał okazał się śmierteln 
i Kończal po kilku minuta 
wyzionął ducha. Paliwoda za 
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ści, i sąd skazał go na i rok 
więzienia. 
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Briian ae piai 
DOŚWIADCZONY 
— Czy możesz mi powie- 
dzieć, jaka jest różnica mię- 
dzy pierwszą i ostatnią miło- 
ścią? 
— Wydaje się nam zawsze, 
że pierwsza jest ostatnią, a 
ostatnia pierwszą. i 


.« POLONIA” 


SIERE rer A 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


Wszechświatowej siè 
wy Jasnowidz, Prof. 
Dżami, założyciel Po- 
adnia Życia” w Ber. 
ne | Dreźnie, twor- 
a dzieł astrolog'cz- 
ych O ile wedle 
zokiczeń köballstyczr- 
nych i wizji medjalnej 
wygrana nastapi, prze 
$0 każdemu zgłasza- 


iącemu s.ę zupełnie 
dirmo los. Jasnowidz Prol. Dżłami daje 
każdemu  stuprocentowe  przepowiedn.e. 


Zdobędziesz klucz, którym otworzysz sobie 
wrota do szczęśca | dobrobytu. Tajemnica 
loterii tkwi w Twoim imieniu. Podaj imię, 
datę urodzenia, kilka włosów dla kontak- 
tu oraż yy (o ile posiadosz), a po- 
wiem. Ci, kiedy, ile I czy wogóle wygrasz. 
Przepowiednie, wskazówki, horoskopy: ży: 
ciowe, miłosne, kradzieże, zakopane skar- 
by, odnalezienia zaginonych osób stano- 
wią „tajemnice Twego szczęścia. Nadeślij 
eden; złoty na porta. Bezpiatnych horos- 
w nie wysyłam. Poradnia życia Jasno» 
Prei. Diami, Kraków, Wielopole 5) 
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TRZĄS 


Wiktor Griin adził bankierowi, by saw wysłań- 
omm „Czarnej ręki” dwadzieście tysięcy rubli, a tymczasem 
wywiadowcy będą mieli ułatwione zadanie, bo przedstawi- 
cièle bandy bez o wy. poena oddać te pieniądze sw 
kierownikom. FRotwand tak uczynił, aby dwaj wpełańcy 
bandy pozostawili piemiądze w dorożce, którą j} i sami 
zaś wysiedli i udali się do restauracji, gdzie raczyłi się obfi- 
cie. A tymcząsem do zwolnionej dorożki wsiadł inny jego- 


č į niezauważony przez nikogo wyjął spod poduszek pa- 
kiet z pieni mi. Griia wydał po: ie aresztowemia dwóch 
wysłańców bandy. 


Z rewolwerami w ręku zbliżyli się wywiado- 
wey do stolika i knzyłknęli: 

— Ręce do góry! 

Młodzieniec i posłaniec byli snadź pijani, bo 
zamiast podnieść ręce do góry, roześmiali się glo 


śno. 

Oczy ich nabiegły krwią, z ust ściełkała piana, 
a poza tym śmiali się bez przerwy, tak jak gdyby 
wysłuchali jakiegoś dowcipu. 

Wywiadowcy nie szczędzili im jednak sztur- 
chańców. Skuli ręce w kajdany. To im wróciło 
pereon Jak widać zrozumieli, że tu nie cho- 

zi o żaden dowcip. 

Szczególnie szybko zorientował się w sytuacji 
posłaniec, który rozumiał, co do niego mówią, pod- 
czas gdy głuchoniemy młodzięniec na wszystkie 
słowa iadowców odpowiadał dziwnymi ru- 
chami raki grymasem twarzy. 

końcu posłaniec, widząc na co się zanosi, że 
to nie są żarty, że ich naprawdę aresztują, opowie- 
dział co następuje: 

Z rama zaczepiła go jakaś elegancka dama i za- 
pytała, czy chce zarobić pięćdziesiąt rubli. 

Jeszcze nigdy w życiu tak wielkiej sumy nie 
zarobił naraz. Nawet nie marzył o takim zarobku. 
Toteż zdziwił się, myśląc z początku, że to jakiś 
żart. Pięćdziesiąt rubli? Ta dama chyba żartuje!... 

Nie, nie żartuje wcale, mówi to na serio, Wy- 
jola z portmoneikispięódziesiąt rubli ; podała po- 

ańcowi, Powiedziała przy tym: sę 

— Jeżeli załatwi pan tę sprawę tak jak panu 
polecę, to otrzyma pan f sereia pięćdziesiąt rubli. 

Serce posłańca z radości aż mociej zabiło. 
Pięćdziesiąt rubli i pięćdziesiąt — to razem stol 
Sto rubli zarabia tyłko bogacz, a nie biedny po- 
słaniec. Za taką sumę gotów jest nie tylko wszyst- 
ko załatwić, ale nawet do ognia skoczyć. 

A może ta dama żartuje? Może wcale nie my- 
éli dać mu stu rubli? 

— O co chodzi? — zapytał. 

Dama wyjaśniła mu na czym polega sprawa, 
którą poleca jemu załatwić: 

Ma wyszukać jakiegoś głuchoniemego. Czy po- 
trafi porozumiewać się z głuchoniemym? —- za- 
pytala. Odpowiedzial, że umie. A zatem — powia- 

a — mam wziąć dwukonną dorożkę i wraz z głu- 
choniemym pojechać na Waredaką numer dzie- 
wiąty. Tam mieszka banikier Rotwand. Dorożka 
ma przybyć na wskazane miejsce punktualnie 
» godzinie drugiej, Pyta, czy rozumiem, co mówi. 

— Oczywiście, że rozumiem — odpowiadam. 

— A zatem, gdy dorożka stanie przed bramą — 
povar ta dama — nie powinniście wysiadać, tyl- 

o macie czekać. Dlugo nie będziecie tam czekać. 
ssar pan poda wam pakiet, duży zalepiony pa- 
iet. To, co pakiet zawiera, nie powinno pana 
"obchodzić. Są tam listy miłosne, które w ten spo- 


MIŁOŚCI 


AJACA POWIESŚC O BOHATERSTUIE, 
« POŚWIĘCENIU 


sób otrzymuję z porem: Moje listy miłosne. 
Zresztą, nie obchodzi te pana wcale. 
— Rozumiem — odpowiedziałem. Pomyślałem 


R 
sobie, że tem pan był chyba kochankiem tej kobie- 


ty. A teraz wyszła za mąż, obawia się kompromi- 
tacji i chce z powrotem otrzymać swe listy. 

. — Jeżeli chce pan zarobić jeszcze pięćdziesiąt 
rubli, to ma pan tak postąpić, jak pamu mówię. 

— Na pewno, moja pani — odrzekłem — wszy- 
siko tak zrobię, jak pani każe. ; 

— Tam na Wareckiej będzie przyglądać się 
wszystkiemu mój przyjaciel, który dokładnie 
sprawdzi, czy postępujecie tak, jak wam każę... 
A więc, gdy otrzyma pan pakiet, proszę go ukryć 

R TARAA siedzenia dorożki, niech go pan tam 
wsunie jak najgłębiej. Potem każecie dorożkarzo- 
wi pojechać na róg Sens Orap] i Bielańskiej, 
gdzie wysiądziecie i udacie się do restauracji, by 
tam coś zjeść i napić się. Oto wszystko. 

— A pakiet? Czy mam go zostawić w doroż- 
ce? — zdziwiłem się bardzo. | 

— Niech ; 
Proszę tak robić, jak każę. Ale niech pan pamięta, 
że jeżeli zmieni pan samowolnie moje polecenia, 
natychmiast będę o tym wiedziała. Jeden z moich 
przyjaciół będzie świadkiem wszystkiego, co się 

zieje. 

— Có prawda — opowiadał dalej posłaniec, ca- 
ła sprawa wydawała mi się mocno podejrzana. Na 
oo potrzebny mi jest ten głuchoniemy? Dlaczego 
mam pakiet zostawić w dorożce, a nie oddać jej do 
ręki? Ale miałem zarobić setkę rubli, a to pieniądz 
nie do pogardzenia, zgodziłem się więc na jej wa” 
runki. 

A przecież do pakietu miałem nawet nie zaj- 
rzeć, nie wiedziałem, co zawiera, reszta nie obcho- 
dzi mnie. | 

— Czy mogę wybrać sobie pierwszą napotkaną 
dorożkę? — zapytałem. 

— Jaką dorożkę pan 
przężona w parę koni. 

— Co mam powiedzieć temu panu, który poda 
mi pakiet? 

— Nie. 

— A jeśli się do mnie odezwie? 

— Nie odezwie się, a jeśli nawet coś powie, 
nie trzeba odpowiadać. 

Pomyślałem w tej chwili, że może mam do czy” 
nienia z bojowcami, Może w tym pakiecie będzie 
jakaś bomba, która może wybuchnąć, a wtedy pa- 
dnę trupem. Mam żonę, dzieci. Toteż zapytałem: 

— A czy w tym pakiecie nie będzie czasem ja- 
kiej bomby? 

Dama roześmiała się i odrzekła: 

— Bomba? Co za głupstwa pan plecie. W koper- 
cie będą listy, a po wtóre, czy przypuszcza pan, 
że bankierzy mają do czynienia z bombami? 
Dama poszła, a ja szybko odnalazłem głuchonie- 


zechce, byleby była za- 
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Uważajcie na markę fabryctną, nio ku 
pujcie naśladownictw. KR. 
Ra. JEDWAB do szycia (namiastka) a ` 
na NICI do szycia i cerowania. 
wez x 


Żądakciae wszędzie | stanowczo z marką 


„TRZY LILIE“ 


Firma chrześcijańska. * 


ana los tego pakietu nie obchodzi. | 


"w 
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mego. Objaśniłem mu o co chodzi, dałem mu za 
fatygę trzy ruble, wsiedliśmy do dorożki, przyje- 


chaliśmy na Warecką, jakiś tęgi pan podał nam 
właśnie pakiet. Bałem się spojrzeć do pakietu, 


zresztą nie obchodziło mnie, co się tam kryje. Ka- 
załem głuchoniememu wpakować od razu pakiet 
pod pada na togn, rak gf i Senatorskiej 
wysiedliśmy i przyszliśm tej restauracji. 
A reszta nie ohdhodai pipi : y 

— Więcej o niczym nie wiem, Jestem Bogu du- 
cha winien. Chciałem zarobić, no i zarobiłem. 

Wywiadowcy z poczatku wątpili w prawdo” 
mówność posłańca. Ale RORE A wszystko tak 
spokojnie, tak szczerze, iż musieli wwierzyć w je 
go | bicłh Rępodzet u ja 

anda oszukała policję i to w tak kumsztowny 
sposćb! Członkowie tej bandy śledzili pustą do” 
rolkę, oczekiwali ją na roku Bielańskiej i 5*na- 
torskiej, ktoś tam do niej wsiadł i spokojnie wy* 
jął kopertę z sowiędani i. ą 

A teraz szukaj wiatru w polu! 

Wywiadowcy policji szli za posłańcem i głu- 
choniemym, nie zwrócili więc wcale uwagi na pw 
stą dorożkę. 

Teraz należy za wszelką cenę odszukać doroż- 
karza. Na pewno wie, kto zabrał pieniądze. 

Odnalezienie dorożkarza było drobnostką, albo- 
wiem wywiadowcy, którzy śledzili za nim, zapi- 
sali numer. 

Dorożkarz po dokonaniu kilku kursów wrócił 
do domu bardzo zadowolony, wypił sobie przed 
snem sznapsa i położył się spać. O północy obu- 
dzili go wywiadowcy i zaspanego sprowadzili do 
urzędu śledczego. 

— Co się stało? O co chodzi? — dziwił się do- 
rożkarz. 

Rozpoczęło się uciążliwe śledztwo. Nic sobie 
nie przypominał. Jeździł tego dnia wiele, czy może 
spamiętać wszystkich pasażerów? x 

Ale po pewnym czasie zaczął przypominać so* 
bie. Tak, z początku miał dwóch pasażerów; jakie- 
goś posłańca, a wraz z nim młodzieńca. Zatrzymał 
się na Wareckiej pod numerem dziewiątym. Po- 
tem jechał na róg Sematorskiej i Bielańskiej... 

— A kto wsiadł potem do dorożki? 

— Potem?... Potem?... Aha... Przybyłem na płac 
Teatralny. Tam wsiadł do dorożki jakiś elegancki 
pan. Kazał zawieźć się w Aleje Ujazdowskie, przed 
pierwszą bramę Łazienek. Dał mi rubla za kurs. 
pó Właśnie o tego pana chodzi. Jak on wyglą- 
da: 

— Jak ten pan wyglądał? Zaraz, zaraz... Tak, 
był to niski jegomość, ospowaty. 

— A czy pan poznałby go? 

— Tak, na pewno. Nie omyliłbym się. 

Pokazano dorożkarzowi album przestępców. 
Oglądał Poe sto fotografii, ale nie Saana 
nikogo, kto byłby podobny do owego pasażera. 


Starszy wywiadowca, który z polecenia komi- 
ji rza Griina kierował śledztwem, oświadczył wte- 
y: 


— Jesli wskaże mi pan tego jegomościa, albo 
odnajdzie go, może pan zarobić sto rubli. 
— Sto rubli, bagatela! Ale gdzie go znajdę? 
Szukaj wiatru w polu 
Dalszy ciąg jutro. 


ox 


BILL NA TROPIE GANGSTER 


Sensacyjny film powieściowy z życia podziemnego Świata Ameryki 


OTO RAPORT ECOTLAND VRRDU. 
WELKIRK ALIAS GREEN. ZWANY, KSIĘCIEM" 
ZNIKŁ Z ANGLII W 1933r. 
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Wielki pożar w Łekawie 


W sobotę dnia dnia 15 bm. 
wybuchł w zabudowaniach Ma- 
dejczyka Tomasza w Łękawie 
groźny pożar, który objął w 
krótkim czasie około 17 za- 
gród włościańskich tworząc 
jedno morze płomieni, Wkrót- 
ce na miejsce pożaru udał się 
I oddział Ochot. Straży Po- 
żarnej z Piotrkowa pod osobi- 
stym kierownictwem naczelni- 
ka p. Janusza Kuczborskiego i 
zast. naczelnika Stanisława Siur- 
ka. W czasie niecałej godziny 
Straż Piotrkowska przybyła 
około 40 km drogi z Piotrko- 
wa do Łękawy i uratowała 
wieś od nieobliczalnych na- 
stępstw szalejącego żywiołu. 

Straż piotrkowska udzieliła 
ponadto pomocy sanitarnej oko- 
ło 10-ciu silnie poparzonym 
mieszkańcom płonącej wsi. Od- 
dział żeński pod dowództwem 
dzielnej komendantki p. Klu- 
czyńskiej również szybko przy- 
był z pomocą pogorzelcom. 

Straż Piotrkowska pracowa- 
ła kilka godzin przyczyniając 
się do lokalizacji pożaru. 


był również zaraz na miejsce 
ognia p. inż. Szczeblewski, in- 
spektor P. Z. U. P. na powiat 
piotrkowski, oszacowując odra- 
zu straty poniesione przez po- 
gorzelców w asyście wójta gm. 
Łękawy i sekretarza tejże gm. 
p. Kowalskiego. Insp. Szcze- 
blewski podziękował straży i 
wyraził jej gorące słowa uzna- 
nia za jej szybką i sprężyście 
pokierowaną akcję ratunkową. 


Na miejsce pożaru, wkrótce 
po przybyciu straży, udał się 
włodarz naszego powiatu pan 
starosta Strzemiński oraz poseł 
Ziemi Piotrkowskiej Jan Drozd- 
Gierymski w towarzystwie in- 
struktora Straży p. Millera i wi- 
cekomendanta Szmerdta. 

Pan Starosta na miejscu zor- 
ganizował komitet niesienia po- 
mocy pogorzelcom, interesując 
się żywo niedolą dotkniętych 


KI Zy wioto wa wiośnie Ya 

4 m r 
Grożny pożar vsi 
pod Wolborzem 


W dniu 14.V.1937 r. o godz. 


10.20 we wsi Żarnowica -Duża 
gm. Bogusławice w zabudowa- 
niach Plicha Stanisława wy* 
buchł pożar, skutkiem którego 
na szkodę tegoż Plicha spaliła 
się stodoła drewniana, na szko- 
dẹ Szczepanka Macieja stodoła, 
obora murowana, na szkodę 


Słodkowskiego Wawrzyńca sto- 
doła i obora, na szkodę Gaj- 
dy Stefana dom, stodoła i o- 
bora, na szkodę Krawca And- 
rzeja dom, stodoła i obora, na 
szkodę Kraza Antoniego sto- 
doła, na szkodę Plicha Anto- 
niego stodoła i obóra. Wszyst- 
kie zabudowania były ktyte 
słomą i ubezpieczone. Ogólne 
straty wynoszą około 18.000 zł. 


| a | Przyczyną pożaru były iskry z 
Uwaga! , Uwaga! komina domu przeniesione przeż 
EeniEcal s Wag silny wiatr na stodołę Plicha. 

Pamiętajcie: |od. GB Wvpadku w ludziach nie było. 


Że do każdego zdjęcia od komunji św. otrzymaszź 
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Na fali radiowej go Radia dn. 16 maja o godz 
Ba r T 20.50 z Wiednia — składać się 
będzie z różnorodnych kompo- 
zycyj wymienionych muzyków 
Swietna siły artystyczne Wie. 
dnia wezmą udzia! w tym kon. 
cercie: orkiestra radia wiedeń. 
skiego pod dyrekcją znanega 
już u nas z wielu transmisyi J. 
Holzera, orkiestra jazzowa, chór 
chłopięcy oraz soliści z śpie- 
paczką, Marią Gerhart na cze- 
e. 

Gimnastyka dla pań i panów 
w porannej audycji Polskiego 
Radia 

Program letni Polskiego Ra. 
dia, klóry rozpoczyna się z 
dniem 30 maja, wprowadza do 
audycji porannej nader poży- 
teczną inowację. Lekcje gimna- 


Wiosenne potpourri z Wiednia 
transmitują rozgłośnie polskie 


Wiosnę entuzjatycznie sławią 
zarówno muzycy, jak i poeci; 
muzyka opiewająca wiosnę jest 
wesoła, pogodna, melodyjna. 
Czy to będą utwory wielkich 
mistrzów, jak Haydna, Beetho- 
vena, Schuberta i Schumanna, 
czy lekka muzyka operetkowa, 
pieśń ludowa lub melodie arty- 
styczne Wolffa, Wagnera i in- 
nych — we wszystkich tych u- 
tworaoh od najdawniejszych e- 
pok aż do dzisiejszego. jazzu 
wyraża stę radość wiosenna, 
władnąca sercem ludzkim. 

„Potpourri wiosenne”, które 
transmitują rozgłośnie Polskie- 


wane były ogólnie dla pań i dla 
panów, podzielone zostaną ną 
dwa odcinki. W pierwszym o» 
odcinku nadawana będzie gim- 
nastyka dla panów, zaś w dru- 
gim — ćwiczeniu dla pań. 

W związku z tym, lekcje 
gimnastyki będą odpowiednio 
przedłużone. 


= DO SPRZEDANIA 
3 place przy Budkach;, Prome- 


nadzie i Słonecznej. Stanisław 
Giegużyński. 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 


GORSETÓW 
i BIUSTON SZY 
D. SZĄCOWEJ 
w Piotrkowie Tryb. 


ul. Słowackiego 24, m. 5. 
Wykonanie solidne. 
Ceny przystępne. 
Na składzie 
duży wybór najnowszych 
pasów elastycznych. 


bezpłatnie portret, tylko w zakładzie fotograficzno-portre- 
towym L. CHWASTOWSKIEGO Piotrków Tryb. Słowac- 
kiego 24 


powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 


dziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chro- 


A więcprzed dokonaniem zdjęcia do komunii św. | 
prosimy wstąpić do nas. ý 
Zakład wykonuje portrety, 

kich dowodów osobistych. 
Zakład chrześcijański! Ceny niskie! 
Przyjmuje roboty amatorskie! 


oraz fotografje do wszel-" 


przy PRZE ZIĘBIENIU 
RYPIE: KATARZ 


Concordia 
gra w Tomaszowie 
W drugi dzień Zielonych 
Świąt wyjeżdża zespół zwolen- 


ników Concordii do Tomaszo- 
wa celem rozegrania 


O.15 lat młodsza 


w ciągu krótkiego czasu 
dzięki użyciu kremu „ALMA” 


3 NA. Kurację cudowną w ciągu niespełna jednego 
tygodnia. Krem „ALMA” usuwa szybko zmar- 
szczki, pryszcze, czerwoność nosa, żółte i bru- 
natne plamy, plamy wątrobiane, liszaje, wągry 
i piegi. Czysta i odmłodzona twarz, cera sta- 
nie się młodą, świerzą i różowo-białą tak u kobiet 
jaki u mężczyzn, Cena 2 zł. —3 słoiki zł. 3.50— 
Specjalna Cena: Kto w trzech dniach prześle 
wycinek ogłoszenia wraz z zamówieniem o- 
trzyma 20% rabatu na mały 

, a 80% na duży pakiet. 
BARBARA HASINSKA i S-ka, Wytwórnia 

Kosmetyków, POZNAŃ skr. pocz. 244, 


okręgu RKS Lechią. 


dzo ciekawie, bowiem oba zes- 
poły stanowią poważnych prze- 
ciwników. Zwycięstwo Concor- 
dii w Tomaszowie jest bardzo 
prawdopodobne i możliwe. 
Mecz odbędzie się o godzi- 
nie 17-ej na boisku miejskim. 
Zapowiada się ciekawie. 


prana 
FIFĘTRYCZNOŚCIA, 


CENA ŻELAZKA ELEKTRYCZNEGO OD ZŁOTYCH 12,50 
SPŁATY OD 1 ZŁ. MIESIĘCZNIE. DOPŁYW BEZPŁATNIE 
PROPAGANDOWA SPRZEDAŻ W SKLEPIE ELEKTROWNI 
ORAZ U AKWIZYTORÓW 


E REKI CEE 1 TOR A 
Dziś! Wielka sensacja sezónu CAROLA LOMBARD 
i FRED Mac MURRAY w potężnym dramacie p. t. 


CONCERTINA 


(Tajemnicze morderstwo) 
Księżniczka Olga zamieszana w sprawę zabójstwa 
KE T © kaś Ono gz A kak CC wina 

Nad program; „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 
w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


ATZ "M DET. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Początek o godz. 5 p.-p- 
IE WYZEJ PESEN AE DASS 


meczu 
z kandydatem na mistrza pod- 


Zawody zapowiadają się bar- 


KINO-TEATR 


Nowosc 


w Piotrkowie 


Zanieczyszczona krew iel 


zdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. 


nicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyź- 
mie ma zastosowanie „Choleki- 
naza” H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che- 
miczne „Cholekinaza” H, Niemo- 


Rącjonalną, zgodną z naturą | jewskiego, Warszawa, Nówy 
kuracją jest normowanie czyn-|Świat 5 oraz apteki i składy 
ności wątroby i nerek. Dwu-|apteczne. 


Rozkład jazdy 
autobusów PIOTRKÓW — BEŁCHATÓW 
z Piotrkowa do Bełchatowa przez Bogdanów i Wolę Krzy- 
sztoporską o godz. 11, 16, 20.40 
z Piotrkowa dø Bełchatowa przez Mzurki 
o godz. 9, 13.30 17.45, 
z Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogdanów i Wolę Krzy- 
sztoporską o godz. 7.30, 11, 16 


z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki 
o godz. 9,15, 13.30, 19. 


Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo» 
nował I prz lé go do systematycznego 
wypróżńiania słę. Nie wolno niszczyć orge» 
nów trawłenia obstrukcją, ponieważ w kisr- 
kach pozostają subsłaneje gnilne, załruwajęe 
organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 


regulują żolkdek,normująę trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma» 
terik stosują stę przy obstrukcji, przy cierpie- 
nłach wątroby, woreczka żółciowego, (kar 
mity żółciowej), przy cierpieniach hemoroł 
-dalnych i atyłości. eA à 


& 


1 


TK: 


Największy film egzotyczny! Niezwykłe przygody 
człowieka lwa wychowanego wśród dzikich zwierząt 


p.t. Człowiek lew 


w rolach gł.: bohaterka Bengali Kathleen Burke 
oraz znany Charląs Loucheur 
Nad program „Tygodnik aktualności” 
Początek o godz. 5 p-p., 


w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Za 


my u PT TU WDT TC PYTA n 
miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


PRENUMERATA 
Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujaýski 


penosu O O E S S S 
CENY OGLOSZEN; l-sza str. | wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


in paznokci ZE 
„Drakarnia Krajopa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 


7 .4 
| Z wap ge i 


- 


styki, które do tej pory nada: 


7 =F=Ą 


